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B erlin  c h c e  W s k r z e s ić  „im perjum  
r z y m s k ie  n ie m ie c k ie g o  n arodu" ?

sp/rajyę .Ąn.scfaLussd dfa ^wej własnej 
;1gry "/peliggcznej, L6su».
/.^swobodę dzjąlania/

c z w a r te k -  d n ia  2 4  ę i e rprjia .1933 r. R o k  vHi

P a r y ż ,  23. 8. ] „EcłŚo deZParis*1 - 
omawiając rozmowy wiosko*- auSti-ją- 
ckie, podkreśla,, że istotnym' celem •

■ polityki niemieckiej -jest? przywróce- 
: nie dawnego -imperjum J rżyniskiegp 

narodu nięmięckiegpj;'- któreby óbef- 
mow-a'ło wszystkie/-żiemiie, zjmies^- 

* kałe przez; Niemców;)-; : . i .
Mussoljńi jest niezwykle zr^czpydi . 

mężem stanu. Wykorzystuje oh

Igry • y.̂ po] ityczne), zachowując:" 
-.rswoBódję działania.; / ’ f  * ; - i 

* Sprawa. Anschlustr służy mu Jako 
pijetekst- do * podziałĄ wpływów w 

/Europie śrpdkowej. > “ *- '
:• • liihe: .dzielniki: fringuskie! wyri- 
b-ża.jąr'sot*również wJspbsób. krytyczny. 
o ;pdl jtyjce. - Mjussoliniego/

cżęśćioWó /dla .żeglugi i sytuacja’ n
przę^Jaje być niepokpjąp.ą, Przeszł? 
2.1)00 statków blokuje; Ois*e poci 

" Corripłecle. 'Władzdoliczą się z mo­
żliwością dalszych1 zamieszek^

— t....... . : —  t

B a r y k a d y  z  ło d z i ń a  r z e k a c h  
- p ó łn o c n e j  F rancji

Groźny stfrajk marynarzy żeglugi rzecznej ' ;
P a r y i , -23. 8. . Strajk marynarzy 

żeglugi rz&czńej W 'pół nocnej'i środ­
kowej Francji zatacza coraz szersze 

".kręgi. v j : ;
We wtorek rano unieruchomiona 

była całkowicie komunikacja rzeczna 
i kanałowa między Douai .a Strasś- 
burgiem, oraz między; Paryżem a 
Rouen. Wszystkie dojazdy do poi- 
tów są zatarasowane przez statki 
i łodzie, wobec czego żaden okręt 
nie może pozbyć się swego ładunku.
Strajk obejmuje w chwili obecnej 
12.000 pracowników towarzystw że­
glugi rzecznej.

Rozbicie zatoru pod Paryżem
P a r y ż ,  23. 8. Silne oddziały 

policji i wojska, wspomagane przez 
kilkudziesięciu marynarzy francuskiej 
floty wojennej, sprowadzonych u- 
myślnie z Gherbourga, rozbiły zator 
ze statków, którym strajkujący. od 
kilku dni robotnicy transportów rze­
cznych zablokowali Sekwanę w po­
bliżu Confkts. .

Podczas gdy wojsko, korzystając 
z mgły porannej, zajęło pozycję., na 
obu wybrzeżach, trzy holowniki, ru­
szyły ku barykadzie. . Po godzinnych 
bezskutecznych .pertraktacjach m ły ­
narze skierowali-;'- ną- tstnaj ku jąćjpćh-" 
stiumien wódy Ti Ókrętpwych.h y - 
tów. ;Rów.nęeżeśflie^órlpwhiki zbli­
żyły śię do -żątorój. który został żdp-" 
byty szturmem^. ‘ --- ■

StrajkująęyjrStisbeli^sami rozyihą- 
2 ać liny i odstawić ;barki cd brzegu.

Mimtfj żev !§.ęlcxVan  ̂ ptwai tó  już

T a jerr in lćza  w y p r a w a  a m e r y k a ń s k .  
O krętów w bjenńych n‘a  wrxly ja p o ń s k ie

f  ’ M.aŚ kw .i,Ą3,ł8<.. -jak. dlonosią- 
władze > japo oskie, ;-ria. vyódhc|i tery- 

otc^rjalnych oktęgu Kwantuńskiego po- 
-ja.wiły ąię w fnocy^l? aa 18 sperpafa 
.wojenne okr|ty amerykańskie;
T. Okryty; tej przebywały naiereń^ę 
•tych wód i -w rejoilie awócłr. wysp, 

*h . . .  i -j

n$»jąc-yeh- wielkie ■Znaczenie dla obro­
ny Mandżurjł, prz^ż kiljca gódzin.':;
;; Zródła-japońskię dodają, że:Strefa, 

W. której przebywały okręty Sianów 
Zjednoczonych jest zabroniona dla 
żeglugi’.obcej. ,t. . j

.Q j---

W y R ry c le  s p is k u  k o m u n is t y c z n e g o  
i i ;r  r;: w  • M a d r y c ie  ■ f
\ Pary.-ż, 63.- 8;!.. Prasa paę.yśka . wincjąch prawie codziennie, dochodzi 

p^zynośF alafińuiąjce Wiadordości ;-;o do u tłęzekr:jtniędży grupami ilemoń-
’ strantów komunistycznych a policją.

i ;  Po.dyza^ .o.statntego S |ąrciał> jedv
nrezwykle -wzmożonej akcji łewięor 
wych ekstremistów "hiszpańskich.

• W Madrycie ;odkryto .ośtatmó 
szeroko - .rozgałęzi pną ; órgjnizadję
spiskową, która w. drodće zbcojnego 
z?machp stahu zmierzała do-; obale­
ni^ obecnego rządu i objęcia ^władzy 
nad krajem. ] Pozatem w kilku pdo-

C z y  ta je m n ic z y  m o r d  p o l i ty c z n y  
w  W a r s z a w ie ?

W a r s z a w a ,  23. 8. W ponie­
działek z rana patrol policyjny zna­
lazł w gliniankach na drodze do 
Włoch pomiędzy przystankiem „Gra­
nica miasta", a stacją Strzelnica trupa 
mężczyzny lat około 40 w ciemnem 
bronzowem ubraniu, dobrej tuszy, 
łysego z twarzą zupełnie nie do po­
znania zmasakrowaną.

Z braku portfelu i poszarpania 
tylnej kieszeni należałoby wniosko­
wać, że: ma =się tu do czynienia z 
mordem rabunkowym.-_ ’

./ Pewne szczegóły, jak posiadanie 
aż 5 gazet codzienny eto i pisma btin- ' 
dowskiego „Nowe f>iStno“ wskazy­
wałoby . również na ewentualfóść |g 
mordu - politycznego." Rozpozniiye
USSJ--------------------

tajemniczego trupa i śledztwo w całej 
tej zagadkowej — jak dotąd — spra­
wie prowadzi policja.

nej z miejscowości, w, prowincji Cir- 
ńere ż^bitydh ;id§tąło l i  czopów, 
kilkunastu odniosło ciężkie rany. o-"
.. W Ałjidaluzji dpkonanp w ostatnich 

krlku dniach kilkudziesięciu 'podpa­
leń, przyczepi pastwą pożarów padło 
przeszło 10& zabudowań gospodar­
czych "oraz Olbrzymie 'Upści zboża i  
nowych" zbiorów.

W -prowincjach Murcia i Katalonji 
mnożą się zamachy elementów wy­
wrotowych na kościoły. Sytuacja 
w całym kraju jest w wysokim stop­
niu naprężona.

W  R z y m ie  u k r a d z io n o  c u d o w n y  
o b r a z  M atki B o s k ie j

Rz y m,  23. 8. W ciągu nocy na 
wtorek w kościele św. Jana (San 
Giovanni de Fiorentini) okradziono 

.ołtarz z - cud,owego o.brazu Matki 
•Boskiej Różańcowej. Świętokradcy

zabrali obraz Matki Boskiej wraz z 
wotami i darami w postaci platyno­
wej kolji z drogiemi kamieniami, 
pierścionków i t. p.

V-■*5*

P o z n a ń .  W s'ądziĄ-;p'kręgowym 
w Poznaniu toczyła się ^eg.daj Ęoz-

Bestjalski napid Litwinów 
na Polakówjw lęościelę -

-Wi lno,  23. 8;ę*_Z Kowna dono­
szą, że podczas nięd^ieTjnego odpustu 
w Muśnikach d pó"Śczas,:- kazania od­
bywającego się w- języku p:o1skifn- 
grupa Litwinów uływotaia gorszące 

■ zajście w kościele. Następnie, rdz-, 
„poczęła bójkę .'przed ■ kościołem/ 
‘W Wyniku bójki !J Polaków odńio-- 
sło ciężkie rany,/; m. *in. Andrzej- 
Kopeć. . . ,  •„ ,

B; prćtnjefc Bd^tel 
; u Prezydeptk frzplitej;

W a'r s z a  W3,€-:23. Śy Onegdaj 
bawił -w Warszawie; b. -Jtrezes. Rady 
ministrów próL dr. Kazimierz Bartel. 
Pro.f. Bartel był przyjęty-na audjencji 
u p. Prezydenta . Rzeczypospolitej.

Kpt. Lepeeki powrócił ze Syberji
Adjutant osobisty Marsz. Piłsud­

skiego kpt. Lepeeki powrócił do 
Warszawy z podróży po Syberji. 
Kpt. Lepeeki zwiedził więzienie w

rłSliemoy; m a s o w o  p ro d u k u ją  n o w y
! / / ; • /  " /-gaz tru jąc^  ż  /'■ ,.

V- &  '-feyjgfodnik. an- autt^ orirawia "w dłuźsż^m ar ty kpie
organizację niemieckiego' przemysłu 
wojennego, podkreśl;ając-.stosowantę 
niemieckiego przemysłu .chem.isznegó 
do eeló w  wo jetinycłn / '-'. f~

Według relacyj piś.ms, /Szereg 
na j pi ó w a ż ni e j s zye h nie m iejek i cS%a kła- 
dów cherQicznych;;,pra^je/Ldnieg) 
f nocą przy &bryhdcji-/olbrzymirłi 
ilości, nowego, tniezW_ykłe^żab(5jpzejp) 
gazu, wynalezionego- ostźtnió/przez 
niemieckich chemików. ;-f: :/ ‘X;

Plan niemitKkiego s; t̂abu /gene­
ralnego ; pgległj na/•skotibinówań^ 
broni chemicznej z potężną flStą 
wietrzną, żdolną w  ciągu kflkli.godzjp 
przelecieć-.-i, zniszczyć Bęjgję.,ió 

Ołńawifjąc śtan ljczeblry niemieę- 
kieh s/i zbdojnych, „;$und>y Reyeree^ 
stwierdza, /ze w tej chwili Niemcy 
mają mil jon ludzi pód bróniąA; 100- 
tysięczna .^egułąrna "ąrmjaźniejftiecka; 
jest tat; wyszkolona,-/że może/stwe/ 
rzyć doskonałe kadry dia/dwóch 
trzech-mi ljónów żó mierzą nów o za--/ 
ciągniętego-,7 ■/: •* ■* ... ffr

tigiełski '^Siinday Reyerse" *" kóntynu- 
Jjję.. swój ę."óe a c j e/ ó jE  j nych; Z-b.ro-
•-jewaoh niemieckich/;.-^ e; , •/

0 S tat n i rp/n u me r że yje go./p i.sióą,
.y.j» _ ; "> - r V ’ t ” -

■Jrkucku, . gdzij^ p t ^eby / " / Mar ąz .  • 
RiłstldskJ, a ud&tęprtie miejsCówości: 
Kirensk-i Timka, 'r^ejśóa osiedlenia 
SaEszl ZPiJsiŁd^ifigA -na zesłaniu.. 
PijwiadajeTny się,; źh w/jajbliższym 
x*za*gieT iept  ̂ Lepeeki ogłosi drukiem 
yy rażeni a ze swej ‘podróży. •

Ód krycie; nieznanych wysp 
;* ;• ;• ; .; pokutych/; ,ż,
* -Śowiecka;ekspejdycją-jpo 1 arna pod 

tye"^o\yntctwetn IproL Wiesego, od­
bywa ją,ca .podróż" na- łarń.aczu - lodów 
„li^oW"/ Ódlęry]a \ w. ppbliżu: Wysp 
Samotności ;na Oceanie Półnócnym 
X  nię^ą>ęddotychczas j^yspy; polar­
n e  na 758 .?5 miii", 'szer/; półń. i 81° 

min. d,ług. wsch^- Wyspy zostały 
iwezwane :r .-„lewieąfjd1 rj „instytut 
'^rktyczny “.

Bezbożnicy palą krzyże 
.przydrożna^

Wilno." Na terenie-/powt gro­
dzieńskiego, w gminre Brzostowickiej, 
zanotowano kilka wypadków niszcze­
nia i palenia krzyżów. -

pravyą przeciw Ziemówitow^JKrzy- 
win&kier^, członkowi OWPęSkaza- 
ńem-u w Swoim" czasie haiiS miesięcy 
vvię^enia za przecięcie "przewodu w 

:"ćzaste zeszłorocznego apelu Związku 
Strzeleckiego, .w Poznaniu, oraz Le- 

.6 nowi Szulcowi i-Józefąwi Eawni" 
/bżakpwi, oskatioąym ;-<^dok*dtoanfe 
napadu na Jan4^Lechowskiego.

v

Na/ terenie tej ;g"miny spąlonó/ 
trzy krzyże, oraz zniszczono wielki 
kamienny krzyż koło/wsi Pyhwszczy/ 
zna. .Krzyże zniszczyli prawdopeE1 
dobńie bezbożnicy, f-. ». i.

" Napadu d o z n a n o  na ul. Stromej 
";2ó, przyczem" Krzewiński chwycił 
'Eęcbowskiego^a^gąfdło,. a wspólnicy 
Skradli mu. pjeui,ądże i/dokumenty. 
"Nit skutek ..naty^mjastowego alarmu 
.sprawcy zostalrltrjęći., * :

Przed sądem wszyscy trzej oskar­
żeni. poczęFh.zrżUrćaćwinę/ivzajeranie 
jąden na drugiego,./a nawet rzucili 

na siebie, przyczem Krzywiński 
z.ćistał posZwaókowany . i-odniósł o- 
.toążenia rt^ głowie. Śąd odroczył 
rozprawę S  3d$m.>^rzyhgem Krzy- 

' wińsk i i Lawniozakr będą- odpowia- 
dali osobno ząÓawanturę' wywołaną 
przed sądem. '

i ,i'J >- ..-
___ X —..... -

O  o  ‘;;X *
>> Zmiany wrłnłtiisteFśtwie 
;jf przeinysłii t handlu
"ę. Dotychczasowy riacz. wydz. per- 

sttn. w min/przejn. i. handlu p. Froe- 
hfh został przenjeSiony na-Stanowiskó- 
ngczelnika ów yd^ administracyjno 
prawnego yî . tetfiże -ministerstwie, a 
nowym naczelnikiem wydz. personal­
nego został:mianj§wany kpt/Bystrow- 
sljti, który objąLJuż Urzędowanie,
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Jak Komitet Narodowy nie puszczał wojska do kraju
Wobec tego oświadczenia, wszel­

kie rozmowy z panem Zamorskim 
zerwałem i udałem się wprost do 
włoskiego dowódcy garnizonu, któ­
remu pokazałem rozkaz Commando 
Supremo, polecający bezwarunkowo 
wysłanie nas tym pociągiem. To 
poskutkowało. Dowódca włoski po­
lecił mi ludzi załadować i zaręczył, 
że żadne dalsze przeszkody czynione 
nam nie będą.

W dalszej drodze do kraju nie 
komunikowaliśmy się zgoła z posłem 
Zamorskim i po sześciodniowej po­
dróży stanęliśmy dn. 19-go stycznia 
1919 r. w Krakowie.

Tutaj na dworcu zasialiśmy tłumy 
ludzi witających misję amerykańską 
i posła Zamorskiego, a obok nich 
kompanję wojska w  pełnym rynsztun­
ku pod dowództwem por. Tadeusza 
Polaczka (obecnie dyrektora eh kre­
wni w Krakowie), która bezzwłocznie 
otoczyła wagony, w których znajdował 
się nas-z transport, nie pozwalając ni­
komu opuścić pociągu.

Na moje zapytanie co" to ma zna­
czyć, por. Polaczek oświadczy! mi, 
że ma rozkaz aresztowania nas wszy­
stkich, nie wyłączając i fiecrów i za­
żądał, abym bezzwłocznie udał się 
do komendanta garnizonu ś . p. gen. 
Simona, celem wyjaśnienia sytuacja.

W niespełna godzinę później zgło­
siłem się u generała, któremu za­
meldowałem nasze przybycie i zapy­
tałem o powód zaaresztowania. Wów­
czas gen. Simon pokazał mi depeszę 
nadaną z Wiednia a podpisaną przez 
posła Zamorskiego, mniej więcej 
następującej treści:

„Pociągiem amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża zdążającym do Kra­
kowa jedzie z Włoch ok. 2500 zbol- 
szewiczałych ludzi z byłej marynarki 
i armji austrjackiej. Ponieważ za­
chodzi obawa wywołania przez nich 
rozruchów, przeto proszę o wysta­
wienie na dworcu uzbrojonej kom- 
panji wojska, celem bezzwłocznego 
ich aresztowania".

Oburzony do głębi tym niecnym 
postępkiem Zamorskiego, zameldo­
wałem generałowi w krótkich sło­
wach istotę całej sprawy — zaręczy­
łem swoją osobą za wszystkich przy­
wiezionych oficerów i żołnierzy, przy 
czem zaznaczyłem, że nietylko nie 
jesteśmy bolszewikami, ale szczęśliwi 
z przybycia do Polski zaciągamy się 
bezzwłocznie do wojska polskiego 
z prośbą o wysłanie nas na front pod 
Lwów.

S. p. gen. Simon wysłuchawszy 
całej sprawy, natychmiast wydał roz­
kaz zwolnienia całego transportu, a 
my wszyscy jeszcze tego dnia zgło­
siliśmy się na stacji zbornej w Kra­
kowie do służby w wojsku polakiem.

56Henryk Zblerzchowskl

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Dokończenie)
Lecz w tej chwili rozlega się dzwon, 

a potem przeraźliwy świst lokomotywy 
przecina jak ostry miecz na pół powie­
trze: pociąg drgnął, zadźwięczał łańcu­
chami, oderwały się ze zgrzytem prze­
marznięte koła od szyn i powolutku po­
czął się posuwać naprzód.

Przykuta do szyby wagonu, niezdol­
na ruszyć się z miejsca, patrzy Irka 
na to, co dzieje się na peronie. Przez 
siatkówkę jej przesuwa się w oddaleniu, 
w konturach sylwetkowych ta ostatnia, 
niezapomniana scena, której każda se­
kunda straszne stygmaty kładzie na 
sercu.

Wiele jeszcze Irka przeżyć ma w 
życiu, lecz scena ta, jak zamknięty w 
sobie obrazek, zostanie na zawsze za­
klętą na siatkówce i wracać będzie, ile 
razy serce wspomnieniem trąci o tę 
straszliwą chwilę.

Bolesław bez czapki, blady, z ro­
zwianym włosem wpada na peron.

Rzuca się za odchodzącym pociągiem 
zda się, że kół chwyci się rozpędzonych. 
Odciąga go w ostatnim momencie służ-, 
ba kolejowa.

W cztery dni później zostałem 
łącznie z komandorem Mullerem we­
zwany telegraficznie do Warszawy 
do formującej się marynarki polskiej 
pod komendą pułkownika Bogumiła

Nowotnego.
Zaraz po zameldowaniu się i ob­

jęciu prowizorycznych obowiązków — 
pomny na polecenie otrzymane w 
Sesto Su Giowanni — z wiedzą i a-

Słynna katedra św. Stefana w Wiedniu

w tym roku obchodzi swe 500-lecie. Jest to jedna z najpiękniejszych 
budowli wzniesionych w 14 i 15 wieku.

probatą komendanta marynarki, któ­
remu zreferowałem Całą naszą historję 
włoską — uzyskałem audjencję u 
ówczesnego prezydenta Rady Mini­
strów Ignacego Paderewskiego, któ­
remu przedstawiłem całą sprawę 
i prosiłem o interwencję dyplomaty­
czną, któraby umożliwiła powrót po­
zostałej reszcie 2500 ludzi naszego 
oddziału z Sesto Sn Giowanni.

Premjer Paderewski wysłuchał 
mnie z uwagą — wyraził ogromne 
zdziwienie odnośnie akcji posła Za­
morskiego w stosunku do nas — o- 
biecał pomoc, ale polecił mi w tej 
sprawie przedstawić sobie odpowie­
dni mernorjał na piśmie.

Mernorjał ten złożyłem zaraz dnia 
następnego w ' prezydjum Rady Mi­
nistrów na ul. Miodowej.

O istnieniu tego memorjału, któ­
rego odpis znajdować się powinien 
w aktach archiwalnych Kierownictwa 
Marynarki Wojennej — zaświadczyć 
może ówczesny adjutant komendanta 
marynarki, obecnie komendant szkoły 
podchorążych marynarki w Toruniu, 
kmdr. por. Tadeusz Morgenstern.

Premjer Paderewski dotrzymał 
przyrzeczenia.

Dzięki jego interwencji, w dwa 
tygodnie później, cały nasz oddział 
z Włoch przybył specjalnym transpor­
tem do Polski, gdzie wcielony został 
do wojska polskiego.

Koniec.

Bessasaeesi

„Baczność"!
Ochotnicze Straże 

Pożarne!
Z powodu Tygodnia Strażackiego 

zjazd w Wągrowcu w dniu 27 brn.
się nie odbędzie.

Pow. Nacz. Pożarnictwa.

Wystawiajmy rodzimy przemysł
n a  II T a r g a c h  P a łu c k ic h  w  Ż n in ie

czasie od 2 do 10 września br.w
Jeszczcze kilka dni dzieli nas, od 

terminu otwarcia II Targów Pałuc­
kich w Żninie.

Liczne zgłoszenia na stoiska 
świadczą o wielkiem zainteresowaniu 
się Targami przemysłowców, kupców 
i rolników.

Wystawione będą eksponaty wy­
tworu rodzimego, wykonane przez 
polskich fachowców.

Najliczniej reprezentowane będzie 
rolnictwo, ten fundament naszej 
ostoji gospodarczej i politycznej, 
jest to zrozumiałem, bowiem rolni­
ctwo pałuckie jak i sąsiednich żyz­
nych okolic, stoją w wysokiej kul-

Więc wraca na peron, gdzie oparty 
o filar, jak czarny, skamieniały posąg, 
czeka Józef nu to, co się stanie.

Drgnął Bolesław ua ten widok, my­
ślał, że brat odjechał z żoną. Stoją 
przez chwilę bez ruchu, mierzą się o- 
czyma, drżą, jak cięciwy łuku w naj- 
wyższem napięciu, mające wyrzucić 
strzałę. Przelewa się w duszach ich 
nieskończoność.

Wreszcie Józef czyni krok naprzód 
zbliża się do brata, obejmuje go ruchem 
przyjaznem pod ramię. Poczyna coś 
mówić do niego i coś mu tłumaczyć.

Idą zwolna jak dwa czarne cienie 
ku wyjściu.

Z czarnego nieba poczyna padać 
śnieg. Świat cały tonie w mętnej, bia­
łej kurzawie.

KONIEC

Tylko do piątku, 
hs 25 brn.

przyjm ują listow i przedpłatę  
na

„Głos Wągrowlecki"
na miesiąc

W R Z E S I E Ń

turze a wyhodowane produkty jak 
inwentarz żywy są chętnie nabywane 
przez znawców przyległych ziem 
Polski.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 
25 sierpnia. Każdy zgłaszający o- 
trzymuje deklarację i warunki. Za­
rząd Targów poczyni! starania o 
zniżki kolejowe na przewóz ekspo­
natów oraz o zniżki osobowe. Wy­
stawiający otrzymują 50 proc. zniżki 
na przewóz swych eksponatów, t. źn., 
że po pełnej opłacie do Żnina, w 
powrotnej drodze przewóz uskutecznia 
się gratis.

Również i na taryfę osobową 
Kolei Państwowej otrzymano 50 
proc. zniżki w drodze powrotnej.

Natomiast Zuińska Kolej Powia­
towa udziela zniżki 50 proc. osobo­

wej i przy przewozie eksponatów.
Zachęcamy do licznego wysta­

wiania eksponatów, gdyż Targi poza 
doskonałą reklamą są również miej­
scem korzystnego zbytu, tak trud­
nego w obecnych czasach.

Biorąc pod uwagę wielką ilość 
zwiedzających, a zarazem kupujących, 
radzimy nie zwlekać z nadsyłaniem 
zgłoszeń na stoiska, których opłata 
jest niska. Poniesione koszta zwrócą 
się stokrotnie. Stwierdzamy to na 
podstawie zeszłorocznych doświad­
czeń.

Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich 
informacyj udziela Sekretarjat II 
Targów Pałuckich w Żninie, ul. Ko­
ścielna 4.

Wycieczki, przybywające na Targi 
mają okazję poznać Pałuki. — Zniżka 
wstępu na Targi — jak również 
i kolejowe zapewnione.

Otwarcie Targów nastąpi w so­
botę dnia 2 września o godzinie 11 
przed południem,

lO -le c ie  T o w a r z y s t w a  Ś p ie w u  
im. P a d e r e w s k ie g o  w  S z a m o c in ie

(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wągrowieckiego")
'Pow. Śpiewu w Szamocinie', ob­

chodziło w niedzielę, dnia 2U h. m.
10-1 ecie swe,go istnienia.

Wczesnym rankiem zjeżdżały się 
bratnie Koła autobusami i woźami. 
Ulice przybrano w bramy triumfalne 
z transparentami „Serdecznie wita­
my". Dumy przybrano flagami o 
barwach narodowych.

Kola gromadziły się w sali hotelu 
„Concordia", skąd wyruszył pochód 
z kolejarską orkiestrą z Chodzieży 
na czele na nabożeństwo.

Mszę św. odprawił miejsc, ks. 
prób. Filipowski i wygłosił okolicz­
nościowe kazanie. Pienia mszalne 
wykonał chór męski „Hasło" z Byd­
goszczy.

W pochodzie, w którym brały 
udział i miejsc, towarzystwa, zauwa­
żyliśmy 12 sztandarów.

Jubileuszowe zebranie przy po 
brzegi zapełnionej sali, zagaił utartym 
hasłem „Cześć pieśni", prezes Kola 
Jubilata, p. Gruntkowski. W ser­

decznych słowach powitał miejsc, ks. 
proboszcza, pp. burmistrza, wójta, de­
legata Związkowego p. prof. Jaworskie­
go z Poznania, p.prof. Urbaniego2Byd­
goszczy, p. prof. Berenta z Chodzieży, 
ks. prób. 7 Wyrzyska, ks. proboszcza 
Mrutka z Gołańczy, jako współzało­
życiela i I-gu prezesa Koła-Jubilata. 
Dalej witał bratnie Koła: z Bydgosz­
czy, Wyrzyska, Chodzieży, Krostko- 
wa, Wągrowca, Janowca, Miasteczka 
i inne. W końcu oddał przewodnic­
twu delegatowi związkowemu p.prof. 
Jaworskiemu z Poznania.

Zkolei nastąpiło sprawozdanie z
10-letniej działalności Kuła, a nastę­
pnie składanie życzeń. Nastrój ze­
brania był bardzo serdeczny.

Dalszy ciąg uroczystości odbył 
się w parku miejskiem.

W popisach konkursowych otrzy­
mały następ, punktacje : „Hasło" Byd­
goszcz 39 V3 pkt., czyli I-szą nagrodę 
m. Szamocina; Wągrowiec chór mie­
szany 29 y3 pkt. — chór męski 29 p.



CZWARTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1933 R.

czyli Il-gą nagrodę; Chodzież 2 8 ;  
Szamocin 23; Gołańcz 21 ‘/3; Krost- 
kowo 202/3; Wyrzysk 20* 1/3; Łekno 16. 
Jednocześnie wręczone zostały dy­
plomy.

Chóry mieszane bardzo udatnie 
pod batutą p. prof. Zielińskiego od­
śpiewały kilka pieśni, a wkońcu 
hymn narodowy.

Wieczorem odbyła się w sali 
„Concoidii" harmonijna zabawa ta­
neczna.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

C zw artek , 24 sierpnia B artłom ieja ap. 
W schód słońca g. 4.33. Zachód g. 18,44 
W schód księżyca g 8.49. Zachód g. 19,47 
P iątek , 35 sierpnia, f  L udw ika kr. franc. 
W schód słońca g. 4,34. Zachód g. 18,42 
W schód księżyca g. 10,10. Zachód g SU,01 
Sobota, 26 sierpnia. N. M. P. Jasnogćr. 
W schód słońca g. 4,36. Zachód g. 18,40 
W schód księżyca g. 11,36. Zachód g. 20, 9

Wągrowiec
Zawody sportowe. W dniu 22 

bm. wtorek odbyły się na stadjonie 
PW. i WF. zawody w szczypiornia- 
ka pomiędzy reprezentacją „Kolonji" 
Polaków z Nadrenji, która bawi w 
Seminarjum, S. K. S. „Orzeł", za­
kończone remisem 5:5 (3 : 2).

Goście wystąpili w następującym 
składzie: Kaźmierczak, Klich, Przy­
bylski, Jędrkowiak, Staszewski, Wa­
silewski, Adamczak, Kaczmarek, 
Balcer, Grzeszak i Urbanowski.

Drużynę „Orła" stanowili prze­
ważnie młodzi gracze: Wyppich, 
Różycki, Wydra, Galuba, Zimniak, 
Szczęsny, Burzyński, Brej, Jarka, 
Karbowski i Zieliński.

*
Gra szczypiorniak jest to gra 

ręczna, lóżni się tylko od piłki noż­
nej tern, że piłkę podaje się rękoma, 
nie wolno piłki uderzać nogą. Szczy­
piorniak jest grą polską, powstała 
w 1917 roku w Szczypiornie koło 
Kalisza, gdzie w tym czasie interno­
wani byli Legjoniści Marszałka Pił­
sudskiego przez Niemców za odmó­
wienie przysięgi na wierność Austrji 
i Niemców'. Przymierając tam gło­
dem i chłodem, chodząc boso, nie 
upadali na duchu, lecz wierzyli że 
Polskę muszą wskrzesić; urozmaica­
li sobie czas grami; ponieważ zna­
lazło się między niemi wielu piłka­
rzy z Gracovi, Wisły, Czarnych, 
Pogoni itp., zaczęli uprawiać piłkę 
nożną, bose nogi odmówiły wnet 
posłuszeństwa, zaczęto grać rękami, 
za piłkę służyła pęcherzyna od rzeź- 
nika. Gra ta cieszyła się wielkiem 
powodzeniem wśród Legunów; w 
późniejszych latach przeniosła się 
do szkół i stowarzyszeń sportowych. 
Dzisiaj jest w całej Polsce uprawia­
na i w zupełności zastępuje piłkę 
nożną.

Z życia Sokoła. W zawodach 
gimnastyczne - lekkoatletycznych 
Dzielnicy Poznańskiej odbytych dnia 
20 bm. w Lesznie brał czynny udział 
i nasz okręg. Okręg wągrowiecki 
reprezentowało 6 zawodników z So­
koła Wapna oraz 2 zawodników z 
Sokoła wągrowieckiego. Zespół 
wągrowieckiego powiatu uzyskał 111 
miejsce w sztafecie olimpijskiej w 
składzie Kruszka I (800 ra), Piesik 
Jan (400 ra), Zarębski (200 m) i Ma- 
rzęcki (100 m) ustępując zespołowi 
poznańskiemu oraz z Leszna a wy­
przedzając Gniezno, Ostrów i inne 
zespoły. W bojach indywidualnych 
dh. Mroczkiewicz Marjan zajął 4-te 
miejsce w trójboju dla miotaczy, dh. 
Cieślewicz — 4-te miejsce w trójbo­
ju dla skoczków, dh. Piesik — 4-te 
miejsce w biegu 110 ra. przez płotki. 
O silnej konkurencji, jaką mieli nasi 
zawodnicy świadczą chyba pobicia 
względnie wyrównania kilku rekor­
dów okręgowych. Kier. sekcji.

Zarząd Chóru „Cecylja* zwraca 
się do wszystkich miejscowych or­
ganizacji z prośbą, by w dniu 10 
września nie urządzały imprez, po­
nieważ przygotowuje wieczorek re­
ligijny.

P rzew od n ik  p ra cy  strze leck iej
Rozdział III

Co do wytworzenia radości życia 
drogą praktyk społecznych, to jasnem 
jest, że w różnych punktach naszego 
„przewodnika", o tem wspomniano, 
trzeba tylko dokładnie śledzić „prze­
wodnik" i umieć powiązać różne za­
dania, poszczególne punkty, środki, 
formy i wskazówki. Przewodnik 
nasz nie jest podręcznikiem, ale 
splotem celów, zadań, form, środków 
i wskazówek, tworzących wspólną 
całość, poprzeplataną złotą nici służby 
dla Państwa i srebrną nici służby dla 
naszej szarej gromady strzeleckiej.

Wiedzę obywatelską podają nam 
nasze władze strzel, w swych kon­
spektach, więc danej rzeczy także tu 
nie będziemy omawiali.

8. Usprawnić chcemy zawodowo 
Strzelca. Niejeden pomyśli, że to

(Dalszy ciąg komentarzy)
utopia. Trzeba wpierw rozumieć 
nasze intencje. Otóż nie chcemy u- 
czyć malarstwa, ślusarstwa itd. Pra­
gniemy tylko dopomóc strzelcom do 
pogłębienia ich zawodów, do wdro­
żenia ich do postępu. Pod tym wzglę­
dem dzielimy gromadę strzel, na dwie 
grupy : wiejską i miejską. Po wsiach 
usprawnienie zawodowe strzelców 
mamy już rozstrzygnięte przez sto­
sowanie przysposobienia rolniczego. 
Co zaś czynić w miastach ? Otóż 
w pierwszym rzędzie kierować mu­
simy strzelców do organizacyj lub 
towarzystw ściśle zawodowych. Za­
chęcać, by abonowali pisma zawodo­
we. W miejscowościach, gdzie są 
bibljoteki trzeba obrać jednego człon­
ka, który zapozna się z zawartością 
bi bij o tek i wypożyczy dla członków

Odjazd transportów dzieci
w e s t f a l s k i c h

Towarzystwo Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży Polskiej w Niemczech 
komunikuje wszystkim zaintereso­
wanym w sprawie wyjazdu dzieci 
westfalskich, przebywających obecnie 
w Polsce, do miejsc ich zamieszka­
nia, że :

1) Transport dzieci, przybyłych 
do Polski w dniu 3 sierpnia br., od­
chodzi w dniu 4 września. Dzieci 
winny się zgłaszać w Poznaniu w 
tym dniu na punkcie zbornym, znaj­
dującym się na terenie Targów Po­

znańskich naprzeciwko Dworca Głó­
wnego, do godz. 20.

2) Transport dzieci, przybyłych 
do Polski w dniu 5 sierpnia, odcho­
dzi w dniu 6 września. Zgłaszanie 
się dzieci winno nastąpić w tym 
dniu do godz. 15.

W obu powyższych wypadkach 
dzieci przebywające w miejscowoś­
ciach na szlaku Poznań—Zbąszyń, 
winny oczekiwać przybycia pociągu 
na stacjach: Buk, Nowy Tomyśl 
i Opalenica.

Z  T o w . M iło śn ik ó w  F-otografjl
w  W ą g r o w c u

W dniu 21 sierpnia br. na skutek 
uchwały ogólnego zebrania, zarząd 
i komisja rewizyjna ustaliły datę 
i uchwaliły Regulamin dla uczestni­
ków w wystawie.

Regulamin
1) Na wystawę dopuszcza się 

dzieła fotograficzne o walorach arty­
stycznych wykonane pod względem 
technicznym bez zarzutu i całkowicie 
osobiście.

2) Dla członków Towarzystwa 
Miłośników Fotograf ji w Wągrowcu 
i Żninie, których większość obrazów 
jest zaczerpnięta z motywów ziemi 
Pałuckiej ilość ustala się na nieprze- 
kraczającą liczbę 10-ciu, a dla innych 
liczbę 6-ciu.

3) Fotogramy winne być nakle­
jone na kartonie, nie przewyższające 
rozmiaru 44 x 44 cm. konieczne przy 
przesyłkach pocztowych jako druk. 
Przy przesyłkach jako paczki roz­
miar powyższy nie obowiązuje.

4) Członkowie Towarzystw Fo­
tograficznych opłacają tytułem wpi­
sowego 4 złote a niestowarzyszeni 
6 zł. Członkostwo winno być stwier­
dzone na deklaracji przez Zarząd 
macierzystego Towarzystwa.

5) Orzeczenia Komisji Kwalifika­
cyjnej i Jury nie podlegają zacze­
pieniu „

6) Wystawa trwać będzie od 24

września do 1 października 1933 r. 
włącznie. Obrazy winne być nad­
syłane najpóźniej do dnia 18 wrze­
śnia rb. pud adresem gospodarza 
Towarzystwa Miłośników Fotografji 
p. Czesława Szymańskiego w Wą­
growcu ulica Kościuszki nr. 15 Od­
dział Drogowy P. K. P.

7) Jednocześnie z obrazami należy 
nadesłać deklarację zawierającą takąż 
treść jaka umieszczona została na 
odwrotnej stronie kartonu każdego 
obrazu, a to :

a) liczba porządkowa, zgodna z 
liczbą deklaracji, b) tytuł i technika 
obrazu, c) imię, nazwisko i adres 
autora, d) ew. cena obrazu.

8) Autorzy wyróżnionych obrazów 
otrzymują dyplomy i nagrody w 
materjałach fotograficznych.

9) Po zamknięciu wystawy obrazy 
zostaną niezwłocznie zwrócone pp. 
autorom.

10) Do Komisji Kwalifikacyjnej 
wchodzą: pp. Starosta Powiatowy 
Dr. K. Rościszewski, dyrektor Se­
minarjum Nauczycielskiego Dr. J. 
Bajerlein, przedstawiciel Tow. Mił. 
Fotograf]., a do Jury wyżej wymie­
nieni i jako przewodniczący dr. Ta­
deusz Cyprjan.

11) W razie sprzedaży obrazu 
zostanie od ceny sprzedażnej potrą­
cona prowizja w wysokości 10 proc.

różne książki fachowe, odpowiednie 
do zawodu danego Strzelca i jego 
inteligencji.

10. Wyrobić mamy u strzelców 
umiejętność pielęgnowania zdrowia:

a) profilaktyka (zapobieg)
b) leczenie drobnych obrażeń.
Bardzo pięknem byłoby, gdyby

tą sprawą zajęli się lekarze miejscowi 
gromady. Trzeba ich o to poprosić, 
a napewno nie odmówią. Zima 
bardzo się do tego nadaje. Prócz 
tego gromada winna wykorzystać 
wszelkie wykłady publiczne organi­
zowana dla walki z gruźlicą, opil­
stwem i t. d. Korzystać trzeba, także 
z filmów, stacyj przeciwgruźlicy, ja­
glicy i t. p. Na wsi trzeba samemu 
kiedy niekiedy wygłosić odczyt na 
temat profilaktyki i leczenia drobnych 
obrażeń. Zważać musimy na nasze 
gazety, bo w nich od czasu do czasu 
umieszczane są artykuły względnie 
rady właśnie o zapobieganiu różnym 
chorobom. Tam znajdujemy nieraz 
wskazówki, co czynić wypada przed 
przybyciem lekarza w razie poraże­
nia piorunem, promieniami słoneczne- 
rni, co czynić z topielcem i t. p. 
Trzeba wycinać dane wskazówki 
i gromadzić do teczki. Można też 
poprosić lekarzy, by, o ile to możli­
we, darowali nam artykuły ze swych 
pism fachowych na powyższy temat. 
Punkt dziesiąty, mówiący o daniu 
możności zaspokojenia rozrywki i po­
trzeby wrażeń omawialiśmy już w 
innych miejscach naszego przewodni­
ka, powrócimy nieraz jeszcze do tej 
sprawy.

11. Stworzyć mamy warunki 
sprzyjające rozwojowi wrodzonych 
uzdolnień, mających wyrazić się w 
sprawnościach amatorskich: grach, 
rzeźbie, malowaniu, fotografowaniu 
i t. p.

Jakie mamy stworzyć warunki? 
Nie tak łatwo na to odpowiedzieć. 
Z tą sprawą najłatwiej da sobie radę 
oddział, stojący wysoko finansowo. 
Tworzyć musimy przy oddziałach 
sekcje teatralne, a tam gdzie można 
sekcje mandolinistów, orkiestrę itd.

Ostatnie zadanie 3-go rozdziału 
to stwarzanie warunków samouctwa 
i zapoznanie strzelców z metodą sa­
mokształcenia. Wiemy, że samouctwo 
nabiera coraz większego znaczenia 
i dało ludzkości bardzo wielu wybit­
nych ludzi. Naturalnie, że tu naj­
większą rolę odegra świetlica. Jeżeli 
strzelcowi trudnem byłoby być człon­
kiem bibljoteki, to niech oddział 
zgłosi członkostwo i złoży porękę 
dla wypożyczania książek wartościo­
wych, specjalnych. Wśród inteli­
gencji strzeleckiej i naszych przyja­
ciół szukać pomocy dla samouków 
przez wypożyczanie od nich książek. 
A może znajdą się wśród inteligencji 
strzeleckiej tacy, którzy zainteresują 
się samoukami, udzielać będą im 
wskazówek, będą ich moralną pod­
porą, udzielą parę lekcyj i t. p. Co 
do metod samokształcenia, to mamy 
parę podręczników w języku polskim, 
które daną rzecz omawiają.

Dalszy ciąg komentarzy nastąpi.
L. P., powiatowy referent P. R.

Spraw ozdanie z zebrania i i i
Środowisko Wągrowiec

Zebranie likwidacyjne „A. K. Pał. 
Środowisko Wągrowiec" odbyło się 
pod przewodnictwem p. Marjana Mar- 
tyńskiego w środę, dnia 9 bm. Na 
wstępie zabrał głos w im. Zarządu 
Środowiska p. Łażewski Marjan, 
stwierdzając, że w myśl nowego roz­
porządzenia p. Ministra W. R. i O. P., 
normującego stosunek organizacji a- 
kademickieh do władz uniwersytec­
kich, trzeba Środowisko jako odrę­
bną organizację rozwiązać; wymie­
nione bowiem rozporządzenie wy­
maga obecności delegata Senatu U- 
niwersyteckiego na każdern bez wy­
jątku zebraniu. Ponieważ wymaga­
niu temu choćby ze względów tech­
nicznych zadośćuczynić nie można, 
trzeba „A. K. Pał. Srod. Wągrowiec" 
zlikwidować. Referent, przedsta­
wiwszy pokrótce rozwój Środowiska, 
wyraził żal, że siły wyższe zmuszają l

rozwiązać tak żywotną i pożyteczną 
placówkę.

Nad komunikatem wywiązała się 
bardzo ożywiona dyskusja, w której 
stwierdzono, żę rozporządzenie p. 
Ministra uniemożliwia jakąkolwiek 
pracę regjonalnem organizacjom aka- 
demickiem, tamując ich rozwój i na­
rzucając im czynnik kontrolujący o 
głosie decydującym, odbiera im wol­
ność słowa i myśli.

W dalszym ciągu mówcy zwrócili 
się z apelem do ustępującego zarzą­
du, by w myśl tradycji umożliwił 
dalsze współżycie towarzyskie i kul­
turalne studentkom i studentom za­
mieszkałym w Wągrowcu. Ostate­
cznie zadecydowano zbierać się jak 
dotychczas na wzajemne pogawędki, 
dając im nazwę: „Pogadanki Grona 
Akademików Wągrowieczczan".

Techniczną stronę tych pogada­

nek powierzono pp. Marjanowi Mar- 
tyńskiemu i Marjanowi Łażewskiemu.

Na tem zakończono część formalną 
zebrania.

W pierwszej pogadance zabrał 
głos p. Piesik Jan, który w obszer­
nym referacie pt. „Ewolucjonizm ze 
szczególnem uwzględnieniem dar- 
winizmu w świetle badań dzisiejszych", 
wtajemniczył zebranych w teorję 
Darwina w stosunku do zwierząt
i ludzi, następnie urządził jakoby 
wycieczkę w czasy przedpotopowe, 
malując plastycznie potwory ówcze­
sne. Opisawszy ich budowę anato­
miczną wykazał, że są one ogniwami 
łączącemi poszczególne typy zwierząt.

Po dyskusji zamknięto pierwszą 
pogawędkę, życząc sobie wczesnego 
spotkania się.

Popierajcie FLOTĘ MIODOWI!



CZWARTEK, DNIA 24 SIERPNIA 1933 R.

Praca nad odrodzeniem
opery polskiej

Wągrowiec
Nadzwyczajne Walne Zebranie 

Związku Inwalidów Wojennych,Wdów 
i Sierot odbędzie się w niedzielę, 
dnia 27 sierpnia br. o godz. 12.30 
w sali Starej Strzelnicy.

O liczny udział uprasza się.
( - )  J- Król

Przew. Komisji rewizyjnej.

Regulamin biegu pływackiego 
wpław jeziora Durowskiego o na­
grodę przechodnią K. S. „Nielba* 
w Wągrowcu. 1. Bieg jest zespo­
łowy. Mogą w nim brać udział 
wszystkie kluby i towarzystwa spor­
towe na terenie miasta Wągrowca. 
2. Zespół składa się z 3 zawodników 
(czek) których spis imienny podać 
należy przy zgłoszeniu. 3. Wpisowe 
wynosi od zespołu zł. 1. 4. Zgło­
szenia przyjmuje sekretarz biegu 
kol. K. Strzelecki (fa Golniewicz), 
ul. Szeroka 11 do dnia 26 bm. włącz­
nie. 5. Bieg odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 27 bm. o godz. 16,30. 
Termin ten może być przesunięty z 
powodu poważnych zaburzeń atmo­
sferycznych. 6. Start naprzeciw
plaży miejskiej — meta na plaży 
miejskiej. Długość trasy ca. 425 m. 
7. Tegoroczne nagrody stanowią pu- 
har przechodni oraz dyplomy.

Komisja Sport. KI. Sp. „Nielba".

Regulamin nagrody przechodniej 
wpław jaziora Durowskiego K. S. 
„Nielba* w Wągrowcu. 1. Nagroda 
rozgrywaną bywa corocznie podczas 
zespołowego biegu pływackiego
wpław jeziora Durowskiego, urządza­
nego przez Klub Sportowy „Nielba“ 
w Wągrowcu. Otrzymuje ją zespół, 
który w prawidłowym, regulaminem 
ujętym, biegu, pierwszy przybędzie 
do mety. 2. O nagrodę ubiegać się 
mogą wszystkie zespoły klubów lub 
towarzystw sportowych na terenie 
miasta Wągrowca. 3. Nagroda prze­
chodzi na własność towarzystwa, 
wystawiającego zespół po 3-krotnem 
jej zdobyciu. 4. Zarząd towarzystwa 
którego zespół nagrodę zdobył, jest 
odpowiedzialny za całość i należyte 
utrzymanie nagrody, a zobowiązany 
jest na miesiąc przed następnemi 
zawodami zwrócić ją zarządowi K. S. 
„Nielba* w Wągrowcu. 5. Corocz­
nie grawiruje się na nagrodzie datę 
odbytych zawodów, czas osiągnięty 
i nazwę tow. zdobywającego nagrodę. 
6) Towarzystwa uieprzestrzegające ni­
niejszego regulaminu, nie będą w przy­
szłości dopuszczone do wzięcia udziału 
w zawodach. 7. Nagrodę przyznaje 
zarząd K. S. „Nielba* zespołowi na pod­
stawie niniejszego regulaminu, który 
rozstrzyga również wszelkie kwestje 
związane z interpretacją niniejszego 
regulaminu.

Komisja Sportowa K. S. „Nielba*.

Towarzystwo Opery Narodowej 
rozpoczyna drugi sezon swej działal­
ności, zmierzając w dalszym ciągu 
do odrodzenia opery polskiej u jej 
podstaw. Dyrektor T. O. Ń. prof. 
Ramult zaangażował jako kierownika 
muzycznego Studjum operowego 
znakomitego kapelmistrza Piotra 
Stermich - Yalcrociatę, jako I-go rer 
żysera prof. Stefana Belinę Skupie- 
wskiego. Do repertoaru Studjum 
operowego przyjętą została „Legen­
da Bałtyku" F. Nowowiejskiego, 
„Zamek na Czorsztynie" K. Kurpiń-

W ub. niedzielę odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa p. Kapsy 
nadzwyczajne zebranie Wągrowiec- 
kiego Kółka Roln. przy udziale prze­
szło stu członków.

Powodem zwołania nadzwyczaj­
nego zebrania była ostatnia zniżka 
cen zboża. Płacono bowiem w o- 
statnich dniach w powiecie za lepszą 
pszenicę 8 zł, za żyto około 6,50 zł, 
za owies bardzo dobry 4 zł, za po­
jedynczy ctr., przy dalszej tendencji 
zniżkowej na giełdzie.

Wobec powyższego staje był rol­
nictwa pod znakiem zapytania. Po­
twierdziła to bardzo żywa dyskusja. 
W rezolucji jednogłośnie przyjętej, 
a wystosowanej na ręce prezesa 
pow. WTKR, p. kpt. Bartscha, do-

W czwartek, dnia 31 sierpnia br.
0 godz. 1 I-tej przed południem od­
będzie się w sali Nowej Strzelnicy 
p. Rossy przy ul. Kościuszki zebranie 
powiatowe Wielkp. Tow. Kółek Rol­
niczych na powiat wągrowiecki.

Brzezno Stare
Zabawa wojacka. Placówka Powst.

1 Wojaków O. K. VIII w Brzeźnie Sta­
rem urządza w niedzielę, dnia 27 bm. 
swą doroczną ZABAWĘ LATO W Ą z 
nast. programem : Godzina 14,30 strze­
lanie z broni małokalibrowej i wiatrówki, 
godz. 18-ta zabawa taneczna w sali 
p. Wiegerta.

Na powyższą rozrywkę i zabawę 
jaknajuprzejmiej zaprasza Szanowne 
Obywatelstwo Placówka.
Bufet na miejscu—.Orkiestra doborowa.

Szubin
Likwidacja powiatu szubińskiego

została już postanowiona. Podział

skiego, „Cud" narodowa opera L. 
Ra muł ta, „Ariadna na Naxos“ R. 
Straussa, „Płatek śniegu* M. Rim- 
skiego Korsakowa, oraz szereg oper 
z zeszłorocznego repertoaru Studjum. 
Dyrekcja nawiązała kontakt z tea­
trami w sprawie wystawienia premier 
operowych przez artystów T. O. N.

Informacyj dotyczących społecz­
nego i artystycznego współdziałania 
z T. O. N., oraz informacyj w spra­
wie Studjum operowego, udziela se- 
kretarjat T. O. N., Warszawa, Teatr 
Wielki, ul. Trębacka 10.

magają się członkowie m. in. bez­
zwłocznego zwołania zebrania powia­
towego WTKR-u, celem omówienia 
wyżej podanych bolączek i wystoso­
wania rezolucji do Głównego Zarządu 
Wojewódzkiego WTKR, ażeby tenże 
zwrócił się w tej sprawie do kom­
petentnych czynników.

Tak samo postanowiono poruszyć 
sprawę we wszystkich dziennikach.

Wobec niechybnie zbliżającej się ka­
tastrofy, winni wszyscy członkowie W. 
T.K.R. stawić się na zebranie powiatowe.

Reszta społeczeństwa ściśle z rol­
nictwem związana, winna wobec szalo­
nej zniżki cen na zboża, zająć odpo­
wiednie stanowisko i rolników w ich 
usiłowaniach poprzeć, gdyż ich byt za­
leży od bytu rolników.

powiatu szubińskiego nastąpi na 
cztery sąsiednie powiaty a mianowi­
cie : bydgoski, mogileński, źniński 
i wągrowiecki.

Szczęśliwa katastrofa lotnicza. —
W  niedzielę w godzinach popołudnio­
wych samolot (awjonetka) p. kpt. 
Balbińskiego, skutkiem defektu mo­
toru musiał splanować na roli w po­
bliżu krzyża na szosie bydgoskiej. 
Lotnik wyszedł bez szwanku. Aparat 
mało uszkodzony przytranspurtowano 
na podwórze p. Kapsy skąd po zde­
montowaniu zawieziono go do Byd­
goszczy.

Kradzież w Muzeum
Z Muzeum Krajowego Franciszko 

Karolinum w Linczu w nocy z 7 na 8 
bm. po włamaniu skradziono następ, 
monety: brązowe odznaczenia wait. 
około 8000 szylingów, 19 sztuk du­
katów Gustaw III, Karol XIII, Karol 
XIV, Oskar 1, juhann II, Karol XVII, 
Ludwik XV, Gustaw XV, Johann III, 
Jakób I, 22 sztuk austrjackich hono­
rowych odznaczeń, 1 szt. złota, po­

zostałe brązowe z czasów panowania 
cesarza Fr. Józefa I, 18 sztuk zagr. 
honorowych odznaczeń, 2 sztuki 
złote, pozostałe srebrne i brązowe.

Powyższe podaje się do wiado­
mości i ostrzega się przed nabyciem. 
Z chwilą stwierdzenia posiadania 
przez kogoś monet, należy powia­
domić najbliższy Posterunek P. P.

Targowica Miejska
U rzędow e spraw ozdanie ta rgew e Komisji 

N otow ania Cen 
Poznań, dnia 22. 8 . 1933 r.

Płacono za 100 kg. żyw ej wagi z a : w zł 
B Y D Ł O :

W o ł y :
Pełnom ięsiste, w ytoczone nieo- 

p rzęgane 64—70
Mięsiste tuczone m łodsze do la t 3 56 -6 0  
Mięsiste tuczone starsze 46—52
Miernie odżywione — 44

Buhaj e:
W ytuczone pełnom ięsiste 58 -64
Tuczone m ięsiste 52-56
Nietuczone, dobrze odżywione 

starsze 44—50
Miernie odżywione 3S -42

Krowy:
W ytuczone pełnom ięsiste 64—68
Tuczone m ięsiste 54—58
Nietuczone, dobrze odżyw iane 40—44
M iernie odżyw ione 26—32

J a ł owi c e :
w ytuczone pełnom ięsiste 64 -70
Tuczone m ięsiste 56 -60
Nietuczone, dobrze odżyw iane 46 —52
M iernie odżyw ione 38—44

Młodzież:
Dobrze odżyw ione 38—44
Miernie odżyw ione 39 -38

Ci e l ę t a :
N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone 80—90 
Tuczone cielęta 7 2 -76
Dobrze odżyw ione 60—70
Miernie odżyw ione 54—58

O W C E :
W ytuczone, pełnom ięsiste jagnięta 

i m łodsze skopy 66—70
Tuczone starsze skopy i m aciórki 56—64 

Ś W I N I E  (TUCZNIKI): 
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw ej wagi 100—106
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.

żyw ej wagi 94—98
Pełnom ięsiste od 80 do 100  kg.

żywej wagi 90 -9j$
Mięsiste św inie ponad 80 kg. 8 4 -8 8

żyw ej wagi
Maciory i późne kastra ty  90—1QQ

notow an ie g iełdy p łod ów  rolniczych
Poznań, dnia 22. 8.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o ........................ 14,00 — 14,50
Pszenica nowa . . . 19,00—19,50 
jęczmień 691 g/1 . . 14,00—14,50 
Jęczmień 662 g/1 . . 13,00—14,00
O w ie s ........................ 10,50—11,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  21,75—22,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  32,50—34,50 
Otręby żytnie . . . 8,00— 8,75
Otręby pszenne . . 8,50— 9,00
Otręby pszenne (grube) 9,50—10,00 
Rzepak........................  32,00—33,00

Byt rolników z a g r o ż o n y
z  p o w o d u  s z a lo n e j  zn iżk i c e n  z b o ż a

Zetiiaoie powiatowi! I T .  K. I

Rejestracja ośrnnastoletnich
Na zasadzie ait. 24 ustawy o powszechnym obowiązku 

wojskowym (Dz. U. R. P. 46, poz. 458/1928) i § 78 roz­
porządzenia wykonawczego z dnia 16 marca 1930 r. (Dz. U. 
R. P. Na 31, poz. 270) wzywam wszystkich mężczyzn, uro­
dzonych w roku 1915 i zamieszkałych w tutejszem mieście 
do zgłoszenia się w Ratuszu pokój nr. 3 celem rejestracji, 
która odbędzie się w czasie od 1-go do 30-go września 1933 r.

Przy zgłoszeniu się należy przedłożyć: a) dowód toż­
samości, b) metrykę urodzenia.

Winny niedopełnienia bez uzasadnionych przyczyn obo­
wiązku zgłoszenia się, ulega na zasadzie art. 97 wyżej cy­
towanej ustawy karze grzywny do 500 złotych lub aresztu 
do 6-ciu tygodni, albo obu tym karom łącznie.

Wągrowiec, dnia 17 sierpnia 1933 r.
M A G I S T R A T

26» (—) Kuchczyński, burmistrz.

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
Nieruchomość położona w Wągrowcu i w chwili uczy­

nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Wągrowiec tom IV karta 177 na imię kupca Kazimierza 
Przybyła w Poznaniu ul. Jasna 12 zostanie dnia 25 paździer­
nika 1933 r. o godz. 10 przed południem wystawiona na 
przetarg w drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój X° 20.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 
dnia 28 listopada 1932 r.

Wągrowiec, dnia 10 sierpnia 1933 r.
264 Sąd Grodzki.

przyjmuje do wykonania 
po przystępnych cenach

Drukarnia W. Kubanka,
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5

Budżety szkolne
poleca

Drukarnia W. Kubanka
Wągrowiec, ul. Kościuszki 5 

tel. 126.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki Ns 5.

Za 95 groszy miesięcznie
sprawisz Sobie i Swoim najbliższym 
nadzwyczajną przyjemność i roz ryw kę!

W  dniu 1 w rześn ia 1933 r. ukaże się p ierw szy num er ty ­
godnika p. t.

„MOJE POWIEŚCI*1
Ilustrow any T ygodnik d la W szystkich .
„Moje Powieści" — to tygodnik o n ieprzeciętnej wartości. 

Zaw ierać będzie zaw sze 2 0  s t r o n  d r u k u  w  k o lo r o w e j  o k ła d c e , z liczneiru 
ilustracjam i z kraju i zag-anicy. Poza licznemi (4—6), przepięk- 
nerni i zajrnującemi powieściam i, zaw ierać będzie w  każdym  n u ­
m erze szereg aktualnych i zaw sze interesujących działów , m. in.: 
„Co s ły c h a ć  w  p o l i t y c e " , „ Z e  ś w ia t a " ,  „ Ś w ia t  w  o b r a z a c h " ,  „ Z  w ę d r ó w e k  p o  
ś w ie c ie " ,  . .Ś w ia t  i  ż y c ie " ,  „ Co z r o b ić  w  o g r o d z ie " ,  „ K ą c ik  g o s p o d a r c z o - r o ln i ­
c z y " ,  stały, hum orystyczny fcljeton p. t. „ Z a w a lid r o g a  m a  g ł o s " ! ,  „H i- 
g je n a  i  z d r o w i e dział z a g a d e k  i  s z a r a d  i w iele innych. W szystko to 
piękne, interesujące, urozm aicone szeregiem  aktualnych i lu s tr a c y j .  
Sporo m iejsca zarezerw ow aliśm y dla naszych przyszłych — spo­
dziew am y się bardzo licznych — Czytelniczek, w prow adzając ob­
szerny dział p. t. „ R a j K o b ie t" , w  którym  drukow ać będziem y w iele 
pięknych i ciekaw ych artykulików , interesujących zw łaszcza św iat 
kobiecy. Nie zapom nieliśm y rów nież i o modach dam skich, k tóre 
będziem y co tydzień omawiali, załączając odpow iednie ilustracje 
i m odele strojów . Zam knięciem  każdego num eru  będzie o b s z e r n y  
d z ia ł  z d r o w e g o  h u m o ru .

Jednem  słow em  — co tydzień pełnych 20 stron druku — 
za 95 groszy m iesięcznie (już ź odnoszeniem  przez pocztę). P rzed­
płatę na „Moje Powieści" p r z y jm u ją  w s z y s t k i e  p o c z t y  w  całej Polsce 
w  czasie od 15 do 25-go sierpnia. Zam aw iać m ożna rów nież 
w prost w  adm in istracji; w ystarczy  w płacić 95 groszy na konto 
w  PKO nr. 201.477 — właśc. L. Ksycki, Żnin. K to  z a p i s z e  — n ie  
p o ż a ł u j e !

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowctt. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


